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ROMANTYCZNA NOC
sztuka w 3 aktach Jana Bachwitza.

Role główne wykonają: Ireno K o r e c k a ,  Kez  i t i icrz  S z u b e r t ,  T a d e u s z  Ż e r o m s k i  i inni
Sztuka grana w Warszawie i Łodzi z ogromnem powodzeniem przeszło 200 razy.

Bilety do nabycia w cukierni p. Mayera. SALA OGRZANA.

Z Paryża.
PARYŻ?, 3. W czoraj u prezyden ta RepubliP 

ki odbyło sic posiedzenie R ady m inistrów , na 
k tó ietn  B riand  zdaw ał spraw ozdanie 'z polityki 
Zagranicznej, m inister w ojny zaś z położenia 
W Syrji i M nrokku. Z apytany n a  tern posiedzeniu 
ozy golowy jest nowy p ro jek t podatkow y, min. 
skarbu  D oum cur odpow iedział: W edług ' mego 
zdania iak znaczna podw yżka podatków, jakiej 
żąda kom isja n ie  jest wykonalną. Ze zdaniem  
tm nistra  D oum eura zgodziła się R ada m inistrów .

Z parlamentu francuskiego.
PARYŻ, 3. W  parlam encie  w czoraj po połud 

niu  odbyw ała się w dalszym  ciągu dyskusja nad

sanacją  finansów. Po o stre j k rytyce p ro jek tu  
rządow ego przez kom unistów  w i|mieniu rząd u  i 
kom isji finansow ej p rzem aw iał deputow any — 
Ma Ivy, k tó ry  w ystąp ił energicznie przeciwko nat- 
piaścioin prasy na p ro jek t rządow y. Po ni|m prze 
m aw iał rad y k a ł D uboyn w obronie kontrprojekL 
tu. Dalszą dyskusję odłożono.

Kjerriet za  wspd-ną p ra tą  rządu i partii.
PARYŻ ,3. Z pow odu pow ołania na  preze­

sa Związku P racow ników  R odanu, H e rrio t m ia ł 
mowę, w k tó re j podkreślił potrzebę porozum iej 
n ia rządu  z p a rtjam i w  spraw ie sanacji ii nano­
sów francuskich .

Starcie robotników francuskich z polakami.
PKRYT. W czoraj we w si R ourbarine  pod udali się na m iejsce uzbro jeni wi noże, aby polaj- 

Paiwżem nastąp iło  pow ażne starcie  pom iędzy ków \v\pędzić. Ci jednakże staw ili opór i wy- 
pmlskimi i paryskim i robotnikaimi. Ci ostatni, — w iązała sic pow ażna bitw a, k tó rą  uśmierzyła: 
dow iedziaw szy się, że w 'danej m iejscow ości spu o wadzono w w iększej liczbie policja. Na pla-
tn iast w ydalonych f r ;,ncuzów/ p racu ją  polacy, eu został jeden zabity robotnik parysk i

Wniosek kompromisowy rządu niemieckiego 
w sprawie odszkodowań b. panujących.

BFRKIN, 3. ‘Zgodnie z zapow iedzią w czoraj wmiych przez prezydenta republiki, oraz dwuch"

żona z przew odniczącego i  fi sędziówi inlanop kale, k tó re  w inny stanowić w łasność narodu.

Odroczenie konferencji rozbrojeniowej.
LONDYN, 3. W czoraj w I z b i e  ginin ośw iad 

teył. Baldw in, że w spraw ie rozb ro jen ia  pięć 
beóstw  wypowiedziało się z,a odroczeniom  konfe 
łęncji. A’nglja w takim  razie m usi się na to zgor- 
'Izić, tern więcej, że R dsja  w yraziła chęć przyf-* 
fecia udziału w tej konferencji, trzeba jej zatem 
“ ić sposobność.

, LONDYN, 3. Poseł francuski w Londynie 
^ czo ra j m iał specjalną konferencję z Cambelai;.

w spraw ie odhaczenia term inu konferencji 
N łzbfojeniowej, k tó ra  m iała  się odbyć 15 luteh 

r. b. w Genewie.

fł ndenburg zwiedza odebrane prowincje.
^ BŁRLIN, 3. P rezyden t H indenburg w dn iach  
*2 i 25 m arca odwiedzi m iasta K olonję, Bonn 
1 K refeld.

Porozumienie cblńsko-rosyjskie,
. SZANGHAJ, 3. Z M ukdenu donoszą, że przy’ 
je b a ła  tam  rosyjska kom isja, k tó ra  prow adzić 
wdzic p e rtra k tac je  z generałem  Din - tśwto - ga

Spotkanie B ria rda  z Stressemanem nie będzie.
BERLIN, o. Z dobrze poinform ow anego źród1 

ła zaprzeczają  pogłosce podanej przez ,,Deuth 
schc Rundschau*', jakoby w tych dniach m iało  
nastąp ić  spotkanie Brianda te StressemannOni.

trock i obejmuje komisariat spraw  zagranicznych
M< ‘SKWAJ, 3. Podług o s ta tn ich  'wiadomości 

T rock ij na m iejsce Cziczerina obe jm u je  komi'- 
sa r ja t śpr aw zagranicznych.

Blypaded z autobusem
MELBOURNE, 3. W czoraj spad ł do row u  

autobus, przyczem  3 osoby zostały zabite i 15 
rannych .

Krwawa bdjlta w Kadzfe IHiejsklej w Sosnowcu-
SOSNOWIEC, 3. Rada m iejska m . Sosnowca 

na ostatriiem posiedzeniu byłą terenem  krw a­
wych porachunkowi party jnych .

Podczas dyskusji nad  rozporządzeniem  \vo 
jew edy  o o k ro jen iu  budżetu, pom iędzy  w ice­
prezesem  R ady m iejskiej p. Jarzom , a rad n y m

Janem  M ichalskim pow sta ła  u tarczka a następę 
nie bójka na pięści.

P raw ie  jednocześnie pow stała bó jka  pomię-* 
dzy radnym  Franciszkiem  Kowalskim  a radnvm  
J. J Sadowskim.

W  sali pow sta ł nieopisany popłoch.
Publiczność zm ieszała się z radnyimi, a  san 

la  Rady m iejsk iej zam ieniła się fo rm aln ie  w pow 
ie bitwy.

Na wieść o zajściach ,do sali R ady m iejskiej 
p rzy b y ł prezydent m iasta a za nim  policja.

P rezyden t m iasta  p. Bień, Wystąpił z uspot- 
kojeniejm, z którego usłyszano tylko jeden wy­
raz-

„7/ołbfa".
Podniecona tern odezwaniem  się publiczność 

zareagow ała ostrem  w ystąpieniem . W ówczas nai 
salę w kroczyło 30 po lic jan tów  n a  czele z zastępcą 
kierow nika kcm isarjatu , p. Oszyńskim, którzy 
opróżnili salę R ady m iejskiej.

flnglla 1 8-mlo godzinny dzteń pracy.
LONDYN, 3. Wczoraj w Izbie gmin oświadczył 

Baldwin w sprawie ratyfikowania konwencji wa­
szyngtońskiej, co do 8-mio godzinnego dnia pracy, 
że rząd angielski gotów jest podpisać konwencję, 
o ile to uczynią wszystkie państwa europejskie.

Wyrok w sprawie morderstwa przez Szwarzwerę.
BERLIN, 3. Wczorsj wieczorem zapadł wy- 

roK w sprawie mordowania żołnierzy przez Szwarz- 
werę. Porucznik, który organizował morderstwo i 
dwaj jego podwładni, którzy dokonali zbrodni ska­
zani zostali na śmierć, reszta otrzymała więzienie. 
Kilku uniewinniono.

Bllcśfl metereologlczae.
BERLIN, 3. W dniu wczorajszym barometr 

spadł o 3 centrymetry. Temperatura wczoraj o 
godz.  ̂ 2 w południe -j- 9°, wieczorem -j- 7. Zapo­
wiedź pogody na dziś: pochmurno, drobne opady, 
cieplej.

Strefh telefonistek skończony.
WARSZAWA, 3. Nareszcie po całodniowych 

obradach przedstawicieli rządu, zarządu Poczty 
związku telefonistek zdołano dojść do porozumie 
nia, w wyniku którego telefony „przemówiły" oko­
ło godziny 2-ej w nocy w niedzielę.

Telefonistki zgodziły się na przystąpienia do 
pracy, natomiast na stacji od wczoraj urzęduje 
komisarz rządowy, p. Urbanowicz z ramienia min. 
przemysłu i handlu.

W najbliższych dniach zbierze się komisja, 
która ostatecznie zatarg zlikwiduje.

Siec w obronie oszczędności emigracji Polskiej.
PARYŻ, 3. W kwestji oszędności pracowite­

go wychodźtwa polskiego we Francji, które ponios­
ło straty z powodu niewypłacalnoś i Banku dla 
Handlu i Przemysłu i Warszawskiego Banku Zjed­
noczonego, odbył się wielki wiec, zwołany w gma­
chu giełdy pracy przez zarząd sekcji syndykalistycz- 
nej polskiej przy konfederacji pracy.

Po wysłuchaniu szeregu mówców robotników 
i przedstawicieli komitetu obrony oszczędności 
emigracji polskiej, w osobach prezesa komitetu, 
dawnego ministra Szaroty i redaktora Hierominka, 
zebrani postanowili prosić rząd i sfery sejmowe o 
przyśpieszenie zwrotu złożonych oszczędności, gdyż 
zwłoka postawiła wielu towarzyszy pracy wobec 
widma głodu i nędzy.

Druga rezolucja, w formie bardziej stanow­
czej, wysłana zosteła do komisji związków zawo­
dowych.

Giełda zbożowa.
BERLIN 3,2. Na wczorajszej giełdzie płaco­

no: Pszenica 24.10, na marzec 26.65, pa maj 27.40, 
żyto 14,40, jęczmień browarniany 17.00, na paszą 
14.20, owies 15.60, na marzec 17.80, mąka pszenna 
32.25, żytnia 22.25, otręby pszenne 11, żytnie 9.50, 
rzepak 34, seradela 19, wyka 20, łubin niebieski 12, 
żółty 14, płatki kartoflene 14.30.

Za dewizy płacono: New-York 40.90, Londyn 
20.409, Amsterdam 168.
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List z Górnego Slaska.
Jak się zaniedbuje Górny Śląsk. — 

Przem ysł śląski jako jeden z najważ­
niejszych czynników gospodarczych Pok. 
ski. — Zmniejszenie polskiego kontyn­
gentu węglowego przez koleje. — W 
konsekwencji tegoż w zrastające bezro-; 
Oocie. — W zrost przemytnictwa do Ni en 
)mie. — ‘Ząmacb niemiecki na Io w . ginu u 
„Sokół".

(Od naszego korespondenta górnośląskiego),
‘KATOWICE (Wi styqzniu.

Położenie na Górnym Śląsku z dnia na dzień 
staje się poważniejszem, chociaż krytyczne n  
stało się już przed rokiem lub dawniej jeszcze 
Jak  póważnem jest, jak m ało pieniędzy jest mię 
dzy ludźmi, przekonać się ;można ze srpalt co 
dziennych pism śląskich, zapełnionych anonsa­
mi o licytacjach przymusowych. Kupcy drobni 
przemysłowcy i t. p. imają płacić wysokie ppt- 
datki a nie m ają  czeim, gdyż kredyt jest całkiem 
podkopany dla b raku  gotówki a zubożała lud­
ność do ostateczności ogranicza się wi zaku­
pach  i nowvch sprawunkach. Fantuje się więc 
takicli dłużników państwowych, rzeczy ich sprze­
daje  się na licytacji i tym sposobem ru jnu je  się 
im całą  egzystencję. Arm ja bezrobotnych tym 
czasem w zrasta z dniem ifrażdjym i w tej chwili 
liczba bezrobotnych na Śląsku dochodzi już 
80 tysięcy czyli około jednej piątej wszystkich 
bezrobotnych w całej Rzeczypospolitej. Jeżeli 
uprzytom nim y sobie, że liczba ludności w całej 
Polsce wvnosi okoloJlO miljonów a w wojewódzM 
iwie Śląskiem tylko 1. Imiljon i 125 tysięcy, zro­
zumiemy. jak wielką klęską |musi być dla Śląska 
bezrobocie, jeżeli w stosunku do innych woje- 
wództw Górny Śląsk ma pięć razy tyle bezrobotj

go biedna ludność robotnicza', k tóra napraw dę 
zasłużyła sobie — jeżeli nie na jakieś względy 
to przynajm niej na sprawiedliwe traktow anie jej’.

« '  i
M  a  ■

Wszędzie w Polsce mówii ;i dyskutuje się 
dziś na tem at drożyzny. T rzeczywiście panuje 
drożyzna, ale jest to tylko — że się tak wyra­
żę — drożyzna fikcyjna, pow stała z powodu nę­
dzy i braku gotówki ,w szerokich masach lud­
ności, która niczego kupować nie może i z le>- 
go powodu wszystko jej Się wydaje być drogieim. 
Na Śląsku, gdzie jest tylu bezrobotnych i stagnaQ* 
ja  gospodarcza na każdym kroku, drożyzna ta z 
natury  rzeczy najbardziej odczuć się daje. W 
rzeczywistości artykuły  pierwszej potrzeby zóli 
żone są do cen przedwojennych, czyli że właśr 

•ciwie byłoby przesadą mówić o faktycznej dro- 
żyźnie Dowodzi tego zresztą pr/em ytnictwo, ja . 
kie w ostatnich czasach znów się ożywiło na 
Śląskiem pograniczu polsko-niemieckiem. T w  
Niemczech położenie gospodarcze jest poważne 
i tam  panuje  wfęc drożyzna, a przecież' w Polsce 
ważniejsze artykuły, zwłaszcza artykuły 2ywnoś 
ci, są tańsze aniżeli w Niemczech jeżeli prze-;- 
mytnikom opłaca się uielegalne przewożenie lub 
przenoszenie do Niemiec znacznych zapasów; żyw

ności i niektórych produkfdw i fabrykatów.
Już nietylko pojedyńcze osoby przekracza

ją  granicę nielegalnie i wynoszą tow ar do Nid* 
miec,_ ale potworzyły się nawet całe bandy .przg 
m ytnicze Niedawno zarządzono obławę na  przló 
mytników w miejscowości Wilcza w pow. ryfi^ 
nickim. Obława doprow adziła do ujęcia całej 
szajki przemytników, trudniących się tym  nie* 
dozwolonym procełferelm.

' •  • ’ •

Wogólo na tem at różnych ciekawych sp ra^  
śląskich" imożnaby i tym razem napisać jcszczfl 
całe szpalty. Tak np. w Górnych Łaziskach pod 
Mikołowem w pewnym  lokalu polskim na krótka 
przeć ma ją rem się odbyć zebraniem polskiegd 
Iow. gimn. „SokóF" Niemcy spowodowali wybuch 
bom by która kompletnie zniszczyła scenę i zdef 
molowała Salę. Jako podejrzanych  o wykonani^ 
zamachu aresztowano kilka osób, między niemi 
pewnego sztygara niemieckiego, gorliwego człort 
ka „\olLM>undum u którego podczas rewizji do 
mowej znaleziono 4 karabiny wojskowe,, 1500 
naboi i inną brom

Lecz o podobnych" i innych' sprawkach" nR 
mieckich" opiszę w  „Ciście" następnym.

AEEKSY PAJĄK.

Zdawałoby się wobec tego, zwłaszcza też 
wobec faktu, że Górny Śląsk ze swym wysoko 
rozwiniętym wielkim przemysłem" jest jednym  
7. najważnieśzych czynników gospodarczych Pol­
ski i w naszym zagranicznym bilansie handlo 
wyttt przem ysł śląski stanowi bodaj czy nie naj 
ważniejszą pozycję aktyw na — powtarzam —- 
zdawać by sie mogło, że rząd i wogóle czynniki 
m iarodajne wobec lego szczególną pieczołowii- 
tością otaczać będą Górny Śląsk i więcej życzli­
wej uwagi poświęcać będą przemysłowi śląskie 
mu, a  teim samem i pracow itej ludności tej dziel 
nicy.

Należałoby tak przypuszczać, gdyż w rze­
czywistości dzieje się praw ie, że coś całkiem 
przeciwnego. Jaskrawy, przykład tego widzimy 
m in. w postępowaniu Ministerstwa Kolei Zet. 
wobec górnośląskiego przem ysłu węglowego. — 
Górnośląski przem ysł węglowy m iał możność 
jeszcze w  listopadzie r. 1925 przewiezienia kole 
jalrni polskielmi do Granska i Gdyni i przelało  
w ania w  tych portach n a  okręty 200.000 tonn 
węgla Już w grudniu Min. Kolei żel. zmniejszy 
To tc .ilość do 125 000 tonn, a na luty r. b. przv 
dzielono Górnemu Śląskowi kontyngent przCwn1- 
zowy i przeładunkow y w ilości zaledwie 115.000 
tonn czyli 85.000 mniej aniżeli w listopadzie ro 
ku ub. Jeżeli przyjmiemy, iż robotnik produkc­
ie 25 tonn miesięcznie, to takie zmniejszenie 
kontyngentu oznaczą utratę pracy i zarobku 
dla '3.400 robotników, wyłącznie i jedynie z wiu 
ny nieżyczliwości czy niedbalstwa m inisterstwa 
Min Kole'.

Sprawa ta teim gorzej oświetla gospodarkę 
w Min. Kolei ZeJ., że równocześnie, przy os­
tatnich kolejowych, zmniejszając kontyngent wCk 
glowy dla G- Śląska, równocześnie zwiększono 
kontyngent dla Zagłębia Dąbrowskiego jak i 
Krakowskiego. Co więcej. W  jesieni r. ub., pó 
*vyf)'uchu wojny celnej z Niemcami, gdy s ta ra ­
nia niektórych" kopalń górnośląskich o zdobycie 
rynków zbvtu w państwach" skandynawskich za- 
częfy wydawać pomyślne wyniki, śląskie koncer. 
ny kopalniane własnym kosztem chciały rozbu­
dować w Gdańsku i Gdyni stacje dla przełado­
wywania węgla, ażeby jaknajtanfej, jaknajrych  
lej i jaknajsolidnlej obsłużyć Imogły swych" od- 
biorców skandynawskich' i pozyskać tam nowych 
klijentów. Rylibyśmy w tych 'krajach zdobili 
n iew ątpliw ie'znacznie większy rynek zbvtu niż 
dotąd, z powodu zwiększonego za potrzebo wai— 
rila byłaby sic więc wzmogła produkcja a co za 
teim idzie*, mielibyśmy teraz znacznie mniejszą 
liczę bezrobotnych'. Becz cóż, kiedv nieudolność 
naszej kolei popsuła wszystko i udarem niła dob 
ro  zam icr/enią przemysłowców. A’ź włosy przy 
chodziłoby rwać sobie z głoWy, patrząc na to 
wszystko. Praw ie cafe ko’Szfa wojny celnej iż 
Nicmcalmi bowiem ponosić nTust G. Śląsk i ję-

Z Tow. Krajoznawczego.
W roku bieżącym wznowił swą działalność 

Oddział Kaliski Pol. Tow. Kraj. Na zebraniu orga- 
nizecyjnem w dniu 5-go stycznia został wybrany 
Zarząd oddziału w składzie następującym: 1) pre­
zes — p. rej S t .  Bzowski, 2) wice-prezes p. insp. 
S. Glinicki 3) skarbnik dyr. A . Wojtkiewicz 4) se­
kretarz — T. Botner 5) ks. prałat Sobczyński, 
6) dyr. Z. Paulisz — przewodniczący sekcji Eno- 
graficznej, 7) panna Hryniswiczówna — przewodni­
cząca sekcji muzealnej, 8) prof. Ruszkowski — prze­
wodniczący sekcji fotograficznej, 9) prof. Mata- 
wowski— przewodniczący sekcji wycieczkowej, 10) 
prof. Węgrzyn — przewodniczący sekcji geogra­
ficznej, Aby praca Oddziału była produktywną 
i możliwie wszechstronną zostały wyłonione sekcje 
Etnograficzna, geograficzno-historyczna, muzealna, 
wycieczkowa i f itograficzna. My nie tylko nie zna­
my naszej Ojczyzny, lecz nie podejrzewamy nawet 
jakie piękne zabytki przeszłości znajduią s!ę w naj­
bliższej okolicy. O ile więcej uroku będą miały 
dla nas nasze rodzinne strony, jeżeli z wyobra­
żeniem pewnego krajobrazu kojarzyć się będą zwią­
zane z nim wspomnienia historyczne; one przemó­
wią do nas obrazsmi przeszłości i silniej je odczu­
jemy. Poznanie stron rodzinnych — oto zadanie 
naszego Oddziału

Jesteśmy przekonani, że to jest życzeniem 
wszystkich naszych współobywateli, więc mamy 
nadzieję, że ogół obywateli poprze nasze wysiłki 
i licznie zapisze się na listę członków Oddziału. 
Aby udostępnić możność należenia do Oddziału 
P. T. K. składkę miesięczną wyznaczono w wyso­
kości 50 grosy Młodzież stanowi oddzielną sekcję 
ze składką miesięczną 20 groczy. Prosimy o jak- 
najliczniejsze zapisywanie się na listę członków 
u wymienionych członków Zarządu.

Zarząd Oddziału Kaliskiego P. T. K.

W AM PIRY WARSZAWY
Film polski nie mający sobie równych!

k r o n i k a
— Z U n iw e r s y t e t u  P o w s z e c h n e g o  

im . H e n r y k a  S ie k i e w ś o z a .  Przypominamy, 
że w środę, dnia 3 lutego bm. w dolnej sali gma­
chu Stow. Rzem. Chrz. odbędzie się wykład ks. 
Śmietanko na temat „Historia małżeństwa w świe­
tle Biblji i badań naukowych*. Początek o godz. 
7-ej wieczorem.

— U ż y w a n ie  j ę z y k ó w  w  k o m u n ik a c j i  
p o c z t o w e j ,  t e l e f o n i c z n e j  i t e l e g r a f i e z -  
wej« Zgodnie z nowem rozporządzeniem Ministra 
Przemysłu i Handlu wszelkie przesyłki pocztowe 
i telegramy w obrocie wewnętrznym mogą być 
adresowane w języku dowolnym, byleby alfabetem 
łacińskim, pr:yczem nazwa miejscowości przezna­
czenia musi być podana w brzmieniu urzędowem.

Przesyłki listowe zwykłe w obrocie wewnątrz 
obszaru województw: lwowskiego^ tarnopolskiego, 
stanisławowskiego, wołyńskiego i poleskiego, jako 
też tahież przesyłki kierowane do tego obszaru 
mogą być adresowane cyrylicą w języku ruskim, 
z tern żeby miejscowość przeznaczenia była napi­
sana alfabetem łacińskim w brzmieniu urzędowym.

Analogiczne postanowienia dotyczą obszaru 
województw: poleskiego, nowogródzkiego, wileńskie­

go oraz powiatów grodzieńskiego i wołkowyskiegc 
województwa białostockiego, gdzie dopuszczona 
są adresy cyrylicą w języku białoruskim.

Treść telegramów może być wypisana w każ' 
dym języku europejskim oraz w łacińskim, hebraj-1 
skim i japońskim lecz bezwarunkowo alfabetem 
łacińskim.

Żadnych ograniczeń nie stosuje się do języki 
rozmów telefonicznych.

Język państwowy (polski) obowiązuje bezwa, 
runkowo jedynie przy wpisywaniu na przesyłkacł 
i telegramach poza adresem — zleceń dla poczt] 
i specjalnych oznaczeń.

— P o d z i ę k o w a n ie .  Szanownym Paniom 
należącym do Komitetu, za wydatną pracę prz 
urządzeniu zabawy tanecznej i kiermaszu dn. 16 i 1 
stycznia kwestowanie, zaopatrzenie bufetu, Szamo 
wnym Rodzicom za dary, Dyrekcji i członkom Rad 
Pedagogicznej za poparcie i współpracę skład 
serdeczne podziękowanie.

.Samopomoc szkolna" 
przy gim. A. Asnyka.

— S p r a w o z d a n i e  Dochód brutto 1090 z 
58 gr, dochód netto 791 zł. 35 gr. Dotychcza 
pożyczek udzielono 10 kolegom w wysokości 648 z 
Pozostaje 143 zł. 35 gr. Sprawozdanie szczegółów 
zostało odczytane Komitetowi rodzicielskiemu.

— W M i n i s t e r s t w i e  Skar>bu n a s t ą p i  
p o w a ż n e  z m ia n y  p e r s o n a l n e .  W ministei 
stwie Skarbu mają wkrótce nastąpić zmiany pei 
sonalne Ustąpić ma vicemin. Karśnicki, któi 
przechodzi z powrotem do głównego urzędu likw 
dacyjnego i viceminister Markowski, który prze 
dzie prawdopodobnie na emeryturę. W miejsc 
p. Markowskikgo ma być powołany obecny dyr‘ 
ktor departamentu podatkowego Czechowicz, kt‘ 
ry będzie miał powierzony specjalnie dział pode 
kowy.

— M i n i s t e r s t w o  s k a r b u  przeoiW  
k o  p o k ą t n y m  t e a n z a k o j o m  w a lu t o w y d
Łódzkie banki dewizowe otrzymały specjalny ok<5 
nik min. skarbu, w którym stwierdzono, że wi« 
banków dewizowych nabywa waluty zagranic^ 
poza giełdą, za pośrednictwem maklerów poM 
nych. Min. skarbu zna osoby, trudniące się t« 
pośrednictwem, oraz banki z niego korzystają** 
to  też wzywa banki dewizowe do zaprzestania P‘ 
sługiwania się w transakcjach walutowych pośró1 
nictwem nieuprawnionem do wykonywania tej cti  
ności osobnie przestrzega, że niestosowanie się 
tego wezwania pociągnie za sobą odebranie pff 
dewizowych bankom oraz dalsze skutki, przewid*1 
ne w rozporządzeniach, dotyczących tych spr*,

— Z a r ż ą d  Izb y  L e k a r s k i e j .  W tyj
dniach w Łodzi odbyły się w lokalu izby lekarski 
wybory do zarządu izby, które dały następuj*! 
wynik: naczelnik—dr. Tomaszewski Antoni, wi*| 
naczelnik — dr. Skutiewicz Feliks, sekretarz -"J. 
Margolis Aleksander, skarbnik—dr. Michalski JćT

Członkami Zarządu zostali wybrani dokto^ 
Frenkiel Bronisław, Mittelstaedt, Edwart, Pef 
Ignacy, Szwajg Józef i Koszutski Br. z Kalisza-

— U b e z p i e c z e n i e  p r a o .  u m y s łó w ? * ’
Z dniem 3 maja 1926 r. nastaje obowiązek ube*? 
czania pracowników umysłowych na wypadek l*, 
robocia. Jak i przy ubezpieczeniu robotników, ' 
bezpieczeniu podlegać będą pracownicy umys^ 
płci obojga ponad lat 18, jak również te ty* 
przedsiębiorstwa, które zatrudniają ponad 5 pr^ 
wników umysłowych. Pracownicy umysłowi, 
biający powyżej 500 zł. miesięcznie, obowiązk^ 
ubezpieczenia nie podlegają. Wkładki pracowni^ 
umysłowych wynosić będą 2,5[lprocent każdoi*
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wycb zarobków, najwyższa norma zarobku dzień- 
nego — 8 zł ; i/i tych wkładek opłacają pracownicy 
umysłowi, */s — pracodawcy (przy ubezpieczeniu 
robotników wkładki wynoszą 2%, najwyższa norma 
dziennego zarobku 5 zł.; pracodawcy płacą *U, a 
robotnicy 7t wkładek).

— Występ zespołu Artystów teatru 
dyr. Szyfmana w K a lis z u .  Kalisz oczekuje 
mielada uczty artystycznej, bo zjeżdża do naszego 
grodu zespół artystów teatru miejskiego w Łodzi 
pod dyrekcją Arnolda Szyfmana i Sol. Gorczyń­
skiego odegra w czwartek, dn. 4 bm. w sali Świe­
tlicy sztukę w 3-ch aktach Bachwitza „Romanty­
czna noc". Sztuka ta grana była w Warszawie 
i Łodzi z ogromnem powodzeniem przeszło 200 
razy. W wykonaniu sztuki przyjmują udział wy­
bitni artyści teatrów szyfmanowskich Irena Hore- 
cka, Kazimierz Szubert, Tadeusz Żeromski i inni. 
Koncertowa gra tych wybitnych artystów zyskała 
sobie wszędzie największą sympatję i uznanie pu­
bliczności. Należy się spodziewać, że Publiczność 
zapełni salę, by skorzystać z okazji zobaczenia 
świetnej gry tych ulubieńców Publiczności.

— K o s z t y  u t r z y m a n ia  w  m i e s ią c u  
s t y c z n iu .  W ciągu drugiej połowy stycznia ujaw­
niła się dalsza zniżka artykułów pierwszej potrzeby 
tworzącej podstawę budżetu robotniczego. Zniżka 
ta  dotyczy zarówno artykułów spożywczych i wy­
raża się w tej grupie liczbą około 7 proc., jak 
również i towarów włókiennicz., a to w związku 
z ustaleniem się kursu dolara. W rezultacie zniżka 
kosztów utrzymania za ostatnie 2 tygodnie stycz­
nia wyrazi się liczbą 5, 6, 7 proc., a za cały mie­
siąc styczeń 3—5 proc.

~~ M*»»y K u r je r  P o l s k i .  W Warszawie 
ukazał się pierwszy numer nowego dziennika pod 
powyższym tytułem. Pismo to wydane jest i re ­
dagowane przez grono b. współpracowników „Ku- 
rjera Polskiego", który wychodzi pod nową reda- 
koją.

— B ro ń  b e z  p o z w o le n ia .  W dniu l.II. 
1926 r. wywiadowcy tut. E. U. S. w czasie prze­
prowadzonej rewizji u p Marcina Waszaka zam. 
■we wsi Tyniec, odnaleźli dwie fuzje, własność: je­
dna p. Waszaka, druga p. Franciszka Rajbisia za­
mieszkałego w Kaliszu przy ul. Górnej Na 1, którą 
to  broń obaj posiadali nielegalnie. Fuzje zakwe­
stionowano i sporządzono protokuły w celu pociąg­
nięcia winnych do odpowiedzialności karnej.

K r a d z ie ż  w ę d lin .  P. Szkudlarkowi Wa­
lentemu, zam. przy ul. Staszyca Na 21 dotąd nie- 
wykryci sprawcy, wykradli wyrobów mięsnych więk­
szą ilość. Poszkodowany ocenia swoją stratę na 
10.1 złotych. Energiczne dochodzenie prowadzi poi. 
państw.

— K r a d z ie ż  p o ś c ie l i .  P. Szmidowiczowi
Stanisławowi, zam. przy ul. Wiejskiej 25, jacyś nie­
znani sprawcy, skradli pościel i bielizny, wartości 
122 złotych.

— _IW onarohlśoi w  W a r s z a w ie  j u ż
d z ia ła j ą .  Wieczorem posterunkowy pełniący 
swą zbożną funkcję na placu Zamkowym zdziwił 
się niepomiernie widząc pod pomnikiem Króla 
Zygmunta jakiegoś jegomościa obchodzącego bez 
ustanku placyk wokół pomnika.

— Pan też dziś chodzi? — zapytał, sądząc, 
że przed sobą ma sportsmana-piechura wyczyniające­
go rekord chodu.

— Ja chodzę z wyższego, najwyższego naka­
zu! jestem  na warcie.

—  ?  !  ?
— A cóż to za warta?—wypytuje się policjant.
— To warta królewsko! po mnie przyjdą inni.
Posterunkowy biorąc pod uwagę sobotę (dzień

'picia u iudzi mających pragnienie) chciał zaopieko­
wać się piechurem i zażądał okazania legitymacji. 
Jegomość się nie wzbraniał i z miną prawdziwego 
muszkietera Króla Jegomości okazał mu niezwy­
kły dowód jego przynależności politycznej. Była 
to  legitymacja:

„Polskiej Organizacji Monarchistycznej".
Przy poufniejszej rozmowie w komisarjacie 

p. Kozieł wydobył z kieszeni cały cykl pism uwie- 
rzytelniająch jego rolę w partji. Było .to:

Rota przysięgi, Spis haseł organizacji, Rozka­
zy zarządu P. O. M. i wreszcie plan odcinka pod­
danego „dozorowi" p. Kozła t.j. placu Zamkowego 
i samego zamku.

W najsekretniejszej kieszeni miał p. Kozieł 
mabity rewolwer bez urzędowego*pozwolenia.

P. Kozieł osiadł na razie w demokratycznej 
kozie policyjnej oponując przeciw „gwałtowi" na 
mim wykonanemu znanem powiedzeniem Giera- 
sińskiego: „a wszystko przez to, że króla nie ma..."

— Z d r o w e  p o c z y n a n ia .  Akcja gm. Kra­
kowa na drodze zmniejszenia bezrobocia w mieś­
cie rozszerza się. Prezydjum podjęło starania o 
pożyczkę lądową na inwestycje oraz rozpoczęło 
roboty konserwacyjne. Przy robotach miejskich 
pracuje 1400 robotników i co tydzień magistrat

będzie przyjmował do pracy 50 bezrobotnych. 
Przewidywana jest naprawa jezdni tramwajowych, 
budowa domów mieszkalnych, rozszerzenie Plant, 
zalesienie Krzemionek, budowa nowego mostu na 
Wiśle. Postanowiono wprowadzić podatek na 
rzecz bezrobotnych od biletów tramwajowych oraz 
zużycia prądu elektrycznego.

— Il-to  le t n i  p o d p a la o e .  Przed kilku 
dniami we wsi Drozdów, gm. Wola-Swiniecka, po ­
wiatu Tureckiego, spłonęła zagroda wieśniaka 
Andrzeja Cieślaka, Początkowo sądzono, że pożar 
wybuchł z powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem, dopiero po kilku dniach wieśniacy za­
częli mówić o możliwości podpalenia.

Kiedy wieść ta dotarła do uszu policji, wszczę­
to energiczne dochodzenie i ju t po dwóch dniach 
poszukiwań podpalacza aresztowano, jest to mie­
szkaniec tejże wsi 11-Ietni Zygmunt Bednarek.

Badany chłopiec przyznał się do inkrymino­
wanego mu czynu, nadmieniając, że do tego czy­
nu namówiła go matka. Na mocy tych zeznań 
aresztowano Ludwikę Bednarek, poczem wraz z 
synem Zygmuntem, przesłano ich do dyspozycji 
władz sądowych w Turku.

Dalsze poszukiwania prowadzi posterunek po­
licji państwowej w Chwalborzycach.

j  WAMPIRY WARSZAWY
O to  dw a stó w a , k tó r e  są  na u s ta c h  w s z y stk ic h !
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— B lu s z c z .  „Ukazał się w druku nowy 
(4-ty) „numer poczytnego tygodnika kobiecego 
„Bluszcz, w którym specjalną uwagę zwracają: 
bardzo rozumny artykuł wstępny p. t. „Wymowa 
cyfr", ciekawy wywiad ze znakomitą artystką St. 
Wysocką, oryginalna impresja literacka M. J. Wielo­
polskiej p t. „Czterykolorowe godziny" i wiele 
innych interesujących i doskonale napisanych ut­
worów beletrystycznych.

Dział praktyczny, jak zawsze zajmujący, boga­
to ilustrowany i pełen życia."

— „ S z t u k i  P i ę k n e '1. Numer 4-ty (2-go 
Rocznika), ukazał się już w handlu. Treść jego 
jest następująca: 1) Wojciech Weiss — napisał
Stanisław Swierz. 2) Mozaika — napisał Tadeusz 
Seweryn. 3) Salon doroczny w Warszawie — na­
pisał Mieczysław Treter. — 5) Kronika arty­
styczna.

Numer zdobi 42 reprodukcji w tekście, i 2 
rotograwjury z %obrazów Wojciecha Weissa.

Cena egzempl. 5 zł., prenumerata kwartalna 
14 zł.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w 
Administracji „Sztuk Pięknych" Kraków, Wolska 19.

— Z R u ch u  W y d a w n ic z e g o .  Świeżo 
ukazała się broszurka: „Jak dostosować księgi 
handlowe do ostatnich przepisów o państwowych: 
podatkach:

a) przemysłowym (od obrotu)
b) dochodowym.
Z wielkie« uznaniem należy powitać tego 

rodzaju poradnik, w którym „Rzeczoznawcy-Bu- 
chalterzy", Spółdzielnia z ogr. odp. w Warszawie 
dzielą się z czytelnikiem swem bogatem doświad­
czeniem. Praktyczne rady i wskazówki za przy­
stępną cenę 80 groszy winien każdy płatnik podatku 
poznać, dla uniknięcia wielu kosztownych błędów.

Wydania broszury dokonała firma „Rój" spółka 
z ogr. odp. w Warszawie.

R A D I O .
P p o g r a m  n a  o z w a t e k  4  lu t e g o  r .  b«

BERLIN (50 5 . 576. 1 300) 16  K o n cer t a r ty stó w  2  te a tr u  
M etrop ol; 16 .30  K oncert: 21 K abaret, k o n c e r t  na cy tr a c h , na
m a n d o lin a ch , śp iew y; 22.30 M uzyka ta n e c z n a .

W R O C ŁA W  (418 ,251) 13 .45, 17 i 20 .30  K o n certy .
H A M B U R G  (392-5 , 293, 2 7 9 ) 16.15 K on cert; 17 R e c ita l  

fo r te p ia n o w y  —  u tw ory  L iszta; 20 .4 0  W ie c z ó r  k a m era ln y  (B e t -  
h o v e n , W ien ia w sk i, N a c h e z ) .

K RÓ LEW IEC (4 6 3 ) 1 6 1 5  i 22 K o n certy .
K Ó N IG SW U R ST E N H A U SE N  ( — )  5 _ 6  ran o  tra n sp . d o  

A m eryki; 15 J ęzy k  a n g ie lsk i; 21 P rogram  z  B e r lin a .
L IPSK  (452 , 28 4 ) 16 i 20 .15  K o n cer ty .
M ONAHIUM  (485 .340) 16 .30  K on cert; 20  W ie c z ó r  w i e -  

d eń sk i.
M U N ST E R  (410, 283, 2 59 ) 13 .15 K on cert; 21 T ra n sp o z . z 

K olonji; 21 .25  K o n cert k am eralay .
M E D JO LA N  (3 2 0 ) 16 .30  i 21 K o n cer t.
BA R C E L O N A  (325 , 4 6 0 ) 21 O pera; 24  O p era .
PR A G A  (36 8 ) 20.02 K o n cert o r k ie s tr y .
O SL O  (3 8 2 ) 20  K on cert; 2 1 .30  R e c ita l fo r te p ia n o w y  

A erv o ld a  (S c h u b e r t , M e n d e lso h n , C h o p in ).
RZYM (4 2 5 ) 20 .40  A k ad em ja  z p o w o d u  z g o n u  K ról. M ał­

go rza ty  (R e q u ie m  V e r d ie g o ) .
STO K H O LM  (427 , 1350) 20  K on cert; 22 .15  T ran sp . z  z a ­

gran icy .
TU LU ZA  (4 4 1 ) 21 .45 K o n cert ga low y; 23 .45  M uzyka ta ­

n e c z n a .

Tępić złodzieji.
Jak Polska nasza szeroka i długa,
Wije się złodziejstw bezustanna smuga. 
Kto tylko wora pełnego dopadnie,
Wnet się upodli i z miejsca ukradnie.

Nikogo strachu nie przejmuje drżenie,
Każdy na kołku zawiesza sumienie. 
Nakradłszy dosyć, najchętniej się godzi,
Gdy mu opinja w twarz zawoła: „Złodziej*

Nic to humoru złodzieja nie zmienia,
Gdy go przypadkiem wsadzą do więzienia. 
Bogate łotry — nie uliczne łatki,
Nawet w więzieniu mają sw e dostatki.

Kto z ukradzionym groszem się nie liczy,
W celi na miękkiem sypia —  nie na pryczy. 
A gdy go puszczą, ma ponowne gody, 
Domy, majątki, wille, samochody.

Zechce, społecznym może płynąć torem, 
Szacunku godnym będzie senatorem.
Jak Polska nasza długa i szeroka,
Wali się, łamie etyki epoka.

Złodziejski wicher zrywa się i wieje,
Tutaj złodzieje i wszędzie złodzieje.
Każdy w złodziejskim chętnie staje szranku, 
Biedny kasjerek i dyrektor banku.

Gdzie sięgniesz ręką, święcie trafisz w drania: 
Złodziej powozi, złodziejem pogania.
Dość jednak chyba już tego łajdactwa, 
Szwindlu, szantażu, krętactwa, matactwa.

Niech głos wszechwładny usłyszymy Rządu, 
Co na złodziejów rozkaz da do Sądu.
Dla tych, co kradną, nie działają walne 
Prawa karnego kodeksy normalne.

Tylko ten kodeks domowy, co sławny 
Był przed stu laty w carskiej Rosji dawnej. 
Więc sąd, gdy skazał każe zedrzeć szaty, 
Z winnych i sypać im co tydzień baty.

Dobra dla takich byłaby też kara,
Jaką przed laty znała Anglja stara.
Kto skradł, ten wolność na tak długo traci, 
Póki skradzionej sumy nie zapłaci,.

Taki szubrawiec za złotem  się wierci,
Bo, jak nie płaci, tkwi w lochu do śmieęj. 
Trzecie zaś prawo najnowszego wątku,
To konfiskata wszelkiego majątku.

Odebrać wszystko od całego rodu,
Niech łotra żona z dziećmi giną z głodu. 
Oto. trzy rady, płomienne —  nie rzewne, 
Choć średniowieczne, ale całkiem pewne.

Bo dni obecnych, prawo w litość sławne, 
Dla bandy łotrów dzieciństwo zabawne. 
Jego działanie na szopkę zakrawa,
Złodziej dzisiejszy kpi z takiego prawa.

Złodzieja myśli nie oblecą czarne,
Wszak prawo polskie tak humanitarne.
A na złodzieji — na łajdactwo butne,
Prawo być winno groźne, a okrutne.

Wł. Buchner.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOCHCZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z *  PiAitwawaj Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
vw d n . 3  lu t e g o  1916 i*, g o d s .  7 -a  ran tf

1) Ciśnienie powietrza 7 4 0 .0
2) Kierunek wiatru SE .
S) Sita wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
5) Wllgot. bezwzględna 5.3
6) Wllgot. względna 9 4  li
7) Temp. powietrza + 9 .9
8) Ilość opadów { -o I „i* ^  «*%

0 .4
9) Najwyż. temp j-o j; 3 + 9 .2

10) Najniż. temp. 84 3 “ - 0 .8
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. P P- + 0 .1 6
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„Warunki44 Mussoliniego
("Korespondencja w łasna Gazety Kaliskiej).

RZYM, w styczniu 
Ostatnie dwa posiedzenia Izby, Posłów były 

w idownią zdarzeń, które najbardziej nawet o -  
ftcznani z „neispodziankami"' wszystkich paK 
lamentów świata uznać ,muszą za niewątpliwą 
nowość.

Streśćmy wypadki. Katolickie stronnictwo, 
k tóre  łącznie z lewicą w ioską tworizylo ml lam t. 
zw. nieprzejednanej opozycji, old' początku nie­
mal egzystencji parlam entu faszystowskiego me 
b ra ło  udziału w jego obradach’.

H um or panów popolarów, znany ze swych 
dziwnych kaprysów, zmienił się jednak ostatnio. 
‘Zdecydowali opuścić „Awentyn1 Lj. swych dok 
tvChc'zasowych sprzymierzeńców. _ Ci nie protesu 
tu ją  Decyzja katolików wywołuje protest... lar 
szystów, którzy oświadczają, że przybysze z Ah 
w entynu są im niepotrzebni.. Podają nawet po 
gróżki pod adresem nawróconych p i rl amen tan 
rzystów. Widowisko zaczyna być wesołe....

lyirmzaseim Izba Posłów zbiera się na uro 
czyste posiedzenie, poświęcone pamięci zmarn­
iej Królowej - Matki. Na posedzeuie przychodzą 
pepolarzy. Uroczysty ton posiedzenia pryska. Poi 
słowne faszystowscy wszczynają bójkę i usuwa 
ją  przeciwników! z sali przy milczącej aproba­
cie przewodniczącego, a głośnej pochwale pi-eim: 
jera.

l!ecz tu nie koniec niespodzianek. P. Mush 
solini żąda zwołania specjalnego posiedzenia w. 
sprawne incydentu. Naprężone oczekiwanie. Co 
się stanie? Co powie Mussolini?

Dyktator składa krótkie oświadczenie: 
.K tokolw iek z ’Awentynu chce w rócić do 

tej auli i być poprostu tolerowanym winien u ro ­
czyście i publicznie wypełnić trzy w arunki'1.

Z adanła Mussoliniego streszczają się do 3-eh' 
punktowy w myśl których „nawróceni mają:

I) TJznać fakt „rewolucji faszystowskie j“" 
wobec której ..wszelka opozycja jest polityczr- 
nie zbędna a historycznie absurdalna".

2) Uznać bankructw o kampanji Awentyńskiej 
i stwierdzić nieistnienie zarzutów natury, m orał 
nej (zamordowanie Materttiego).

3) Zrzucić z siebie odpowiedzialność 
współdziałania z em igrantam i wdoskiomi, prow a 
dząeymi zagranicą kaimpanję przeciwko faszyz 
mówi.

Kto te w arunki uzna „może mieć nadzieję 
na toleiancję i wrócić do auli.
, Streśćmy „nowości" oświadczenia Musso­
lini ego:

1) Odmawia posłowi prawa 'do wykonywania 
m andatu w sposób zgodny, z jego poglądami.

2) ,,K asuje'" opozycję.
3) Zwiastuje szczególne „prawa rewolucji".
Zdaniem dyktatora faszyści są stronnictwem

posiadającem nietylko monopol sprawowania |rząi- 
dóW ale i wypowiadania swych poglądów, poH 
niewuż wszystkie inne są poprostu... niepotrzeb­
ne.

Gytelnik mógłby sądzić, że tem  ostatniem 
zdaniem chce wyrazić jinu 'niechęć do faszyzmu. 
Bynajmniej. Konstatuję tylko fakt zgodnie z teili 
minoiogją i pojęciami apostołów' nowego ru r 
chu Pojęcia te ’.są tylko dla nas, ludzi wychowa 
nych w chłodnym klimacie, niezwykle i niezron 
zumiałe.

Wzorów dla nich szukać można częściowo 
u m istrzów Mussoliniego z jego rewolucyjnego 
okresu, jak I u naszych sąsiadów na Wschodzie ' 
Faszyzlm w szedł w Swój okres „rew olucyjny"' 
w okres naw racania w brew  woli nawracanych 
i to zbliża go ogromnie do rucAu koimunistycz!- 
nego. Daleki jest tylko od wszelkiej demokracji 
czy to od socjalnej czy też narodowej demokH 
racji

Stanowisko laszyzjnm wobec opozycji dowo 
dzi ponad w szelką wątpliwość, że w ciągu ostat­
nich miesięcy wzjmógł się ion na siłach.

Jeszcze przed pół rokiem prasa faszystów^ 
ska prow adziła gwałtowną kampanję aby wy? 
wabić przeciwnika z „okopów"' awentyńskich. 
Dziś Mussolini stawia swoje warunki! Opozycja 
istotnie utraciła w ostatnich’ imieslącach b. waż 
n ą placówkę.

Zawodowe związki robotników  przestały, być 
siłą bojową skoro państwo nadało organizacjom

faszystowskim monopol reprezentowania robot­
ników wobec przedsiębiorców i wobec władżw

Ustawa prasowa, kasa, konfiskaty i inne 
środki zgnębiły niemal całkowicie prasę o pozy i- 
cyjną oddając wreszcie wspaniałą twierdzę opo 
Zycji jej największy dziennik „Córriere della 
Sera" z pewną podobno redukcją dotychczasof* 
wego Imiljona czytelników w ręce faszystów.

Jakież są przyczyny tej zmiany sytuacji ? 
Wyiłuimaezyć je może tylko psychologja Wiocha. 
Szczególny rozpęd rewolucyjny natrafiłby z pewi 
nością na opór a w każdym razie W ywołałby w 
mosafh’ natychmiastową reakcję, gdyby nie dziH- 
siejszy stan umysłów. Morderstwo Mateottiego* 
które poruszyło całe W łochy i niesłychanie 
wzmogło w konsekwencji siły opozycji, poszło 
w' zapomnienie. Żywiołowy W łoch oddaje się 
zawsze, nowym wrażeniom. Takiem wrażeniem! 
ostatniej nieomal godziny jest nieudany zam ach 
na Mussoliniego, który faszyści rozdm uchali do 
niebywały ch rozmiarów, pozyskując sobie Imasy. 
Opozycję ..rewolucyjną przęchOdizą one podoft 
nie do pacjentów  w stanie narkozy.

Dziwna jest ta dusza włoska! W rzaskliwa1 
niezwykle, zapalna, zapominająca o w rażeniach 
ważniejszych' i zawsze żyjąca lośtathiemi, kaph 
ryśna, gotowa zawsze do najbardziej nieoczekig 
wairyclf zwrotów. Kto wie, co da Wiochom jutro 
jakie nowości przyniesie burzliwa atm osfera w 
jakie; żyją one od Chwili zakończenia wojny nieH- 
omal. sir;vro.

Składajcie ofiary
n a  inwalidów wojennyd)

bea

FABRYKA  
ogrodzeń drucianyeh

J. SZCZEP IK A
w K A L I S Z U ,

ul. Młynarska Ns 9, (obok cmentarza) dom własny.
I ODDZIAŁ: w s z e l k i e  ogrodzenia z najlepszego dru­

tu ocynkowanego, jako to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebal­
nych, jak również posiada stale drut kolczasty, skobel- 
ki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki 
do nóg, kraty do okien.

II ODDZIAŁ: roboty blecharsko-galanteryjne, po­
bielanie kotłów, rądli, samowarów, i t. p.
C eny p r z y s tę p n e . C eny p r z y s tę p n e .

2101

x: :sc
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młyn na prowincji
potrzebuje doskonałego

m ł y n a r z a .
Uprasza się o składanie ofert 

z wyszczególnieniem dokładnym żąda­
nego wynagrodzenia oraz powołaniem 
się  na referencje do Administracji 
„Oaz. Kaliskiej* pod 0 .  W. 120

Radjoamatorom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szematy 
do 3 i 4 lampowych aparatów 

a zł. 1.50.
„P hilrttd io 'S  Kraków, Ry­
nek 9, telefon 204. 2153

S ó l
p o le c a  h u r to w n ia  s o li

M. BIERNACKIEGO.
w Kaliszu, G órnośląska 42, 

B iu ro  C e n tr o p a sz a ,
telef. JMa 287. 115

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. Bła­
szek, na imię Fryme Carna.

129

Z g in ę ło  p o z w o le n ie  na

b r o ń
wydane przez Starostwo Kali­
skie, na imię Jena Stankiewicza.

128

O  r r  C  nografji wyucza wszystkich li- 
ę  1 L  stownie bezpłatnie, celem 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 26. 105

sr. Z OGR. ODP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmiatt, „Penkala“ 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do fotografjiodóOg. sz.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

flDnuK Kaliskiej" Aleja Józefiny Ł "RMyjBfcuwcs — JEdzeta Kair«fia,r Sp.>_ogr-_Ońp.X tKflaktac A.


